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we L w o w k :
miesięcznie li  korony, za dwnrazo- 
wą dost. do domu doplara się UO h.

na pronlBcji:
rocznie 26i .40 li. z 2-krolna wys. 32 K. —U.
kwarta!. 6 „ 60 , 
mlcsięcz. 2 „ 20
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W Niemczech: miesięcznie 41 kor. 
W innych krajach „ „ O ,

a zmiana adresu 4 0  h. n a c h o d z i  2  f a a y  n l z ie i i u i i e .

Za 1 w;er8z powtowy ąjttc^ege miej ' 
8Je 2C li.. tiMosfSie wiertni g a i'' 
mondern 80 h., mało ogłoszenia za 

■wyraz 6 h., naji miej 60 u.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . 9  h.
na prowincyi . . .  8  »

Adres: „Słowo Polsłcia“ 
Lwów, ul. Ohorążczyzny 1. 17. 

m e r o N  ao .

iTąlofęiiiezae i telegrdlczao dspesse
MIS .O « r fn

•f F ryd eryk  N ietsche.
W eim ar, 27 sierpnia. Zm arł tu  filozof, F ry ­

deryk Wilhelm N i e t s c h e ,  przeżywszy 5o lat.
(Umarł nąj-wy^jltniejszy „indywidualista1*, naj­

głośniejszy filozof współczesny, twórca „Zaratlm - 
:.stry“, w ostatnich latach, jak  wiadomo, cierpiący na 
.lekkie pomieszanie zmysłów.

Fryderyk Wilhelm Nietsche urodził się 15 pa­
ździernika 1844 r. w Rocken około Luotzen. Stu- 
dya filozoficzne odbywał od r. 18d4 do r. 1867 
w Bonn i Lipsku. ?

W  r. 1869, jeszcze zanim uzyskał stopień do­
ktora, powołano go na nadzwyczajnego profesora filo­
logii klasycznej do Bazylei, a w r. 1870 został pro­
fesorem zwyczajnym W tymże roku brał Nietsche 
udział w wojnie francusko niemieckiej, jako ochotnik 
w służbie sauitarnej.

Przepracowanie oraz silne nerwowe bole głowy 
wywołały u Nietschego w r. 1889 nieuleczalną cho­
robę umysłową. Był on namiętnym wielbicielem i 
przyjacielem W agnera, z którym się jednak później 
yozszedł. Uważał W agnera za najwyższe wcielenie 
ideału — naszej epoki. Mówiono, że późniejsza zmia­
na w jego stosunku do W agnera, przyczyniła się 
wielce do zamroczenia umysłu Nietschego

Potężny wpływ wywarł na Nietschogo Sehop- 
pennauer, zwłaszcza jego dzieło : „Świat, jako wolu 
i przedstawienie".

Do dzieł wcześniejszej epoki Nietschego na­
leżą: „Narodziny tragedyi z ducha muzyki" oraz
„Spostrzeżenia nie na czasie".

Nietsche był twórcą nowej teoryi moralności, 
którą w symbolicznej formie ogłosił w dziele p. t.: 
„Miso sprach Zaralhuslra“ (1888—1885).

Bliższe wyjaśnienie nauk Zarathustry  zawierać 
miała książka p. t.: „Przeobrażenie wszystkich w ar­
tości", której jednak Nietsche nie zdołał dokończyć.
W okresie czasu od r. 1888 do 1888 wyszły d z ie ła : 
„Jenseits von Gut w id  Bose“, „Z u r Genealogie der 
Moral“, „Der Fali Wagner", „Die Gdtzenddm- 
merung“.

Niotsche pisał przeważnie w formie aforysty­
cznej, wogóle styl jego odznaczał się niezwykłą świe­
tnością.

Biografię Nietschego przygotowała siostra jego 
p. Elżbieta F  o r  s t  e r, która go do ostatniej chwili 
pielęgnowała. Po polsku ukazało się kilka studyów 
u twórcy „Nadozłowieka“ (Ubermenscha). {Red).

Synobójozyni.
N ow y Sącz, 27 sierpnia. W  rzece Białej 

znaleziono zwłoki zamordowanego Nosala. Morder­
czynię, jogo rodzoną matkę, uwięziono.

Zam ach na p o licy  r,ntó w.
W iedeń, 27 sierpnia. Niewyśledzeni dotych­

czas sprawcy, dokonali w sobotę zamachu rewolwe­
rowego na 2 stróżów bezpieczeństwa publicznego: 
Stócknera i W eigerta. Pierwszy ciężko, di ugi lżej 
ranny.

R osyjsk i m inister skarbu w  P aryżu.
P aryż, 27 sierpnia. Dziś przybywa tu  rosyj- 

.ski m inister skarbu p. W i t t e .  Z wizytą tą  łączą 
przygotowania do zapowiedzianych odwiedzin cara.

Ł ask a carska.
P aryż, 27 sierpnia. Nadeszła tu  prywatna 

wiadomość z Petersburga, że dr. Leyds, poseł trans- 
waalski w Brukseli, który przybył tam na czele po­
kojowej misyi boerskiej, został przyjęty przez cara 
i m inistra spraw zagranicznych, lir. Lambsdorffa.

Zderzenie się powozu z autom obilem .
B aden  (pod Wiedniem) 27 sierpnia. Prywatny 

powóz, w którym znajdowały się cztery osoby, 
zderzył się wczoraj z automobilem. W szystkie od­
niosły obrażenia; dwie cięższe, dwie zaś lżejsze.

W ypadek  na ko lei Gnttharda.
Lucerna, 27 sierpnia. W  pociągu pospiesznym 

kole Gottharda między Giornico a Layorgo, chciała 
p. Biancliini, żona prof. z Zadaru, przejść z wa­
gonu restauracyjnego przez mostek, łączący go z wa­
gonem osobowym, ale z powodu źle zabezpieczonego

przejścia, spadła na szyny i odniosła bardzo ciężkie 
obrażenia. Odwieziono ją  do szpitala w Belinzonie.

P ościg1 za  ar,«,rciu3taipi na W ęgrzech .
Budapeszt, 27 sierpnia. Tutejsze dzienniki 

donoszą, że m inister spraw wewnętrznych polecił 
wszystkim władzom śledzić jaknąjenergiczniej za 
ukrywającymi się na Węgrzech anarchistami Emilem 
Caprini z Wenocyi, Janem  Tomarolio z Biel ii, J a ­
nem Bosso z Porto VergagIio i Antonim Grassi z Li- 
worno.

C zy car przyjedzie  do P a r y ż a ?
P aryż , 27 sierpnia. Z kół rządowych zaprze­

czają ponownie doniesieniu o bliskim przyjczdzie 
cara Mikołaja do F ranc ji. Być może, że car przy­
będzie do Paryża, krótko przed zamknięciem wysta­
wy, dotychczas wszakże nie wyuano w tej mierze 
żadnych zgoła dyspozycyj.

R ew olucyon iści m acedońscy.
B ukareszt, 27 sierpnia. Dzienniki tutejsze 

donoszą, że w toku sądowego śledztwa, prowadzo­
nego przeciw spółwinnym skrytobójczych zamachów, 
stwierdzono, że na wiosnę agenci komitetu macedoń­
skiego zamierzali wzniecić w Macedonii i Aloanii 
ogólne powstanie przeciw Tureyi.

Śledztw o przeciw  proboszczowi.
R zym , 27 sierpnia. Jeden z dzienników do­

nosi, że władze zarządziły śledztwo sądowe przeciw 
pewnemu proboszczowi w okolicy Rzymu, który w lo­
kalu publicznym miał się odezwać, iż Bresci dobrze 
uczynił, zabijając króla. Proboszcz ów umknął.

K atastrofa  kolejow a
G lasgod, 27 sierpnia Na stacyi Auderston- 

Cross nastąpiło wczoraj zderzenie się 2 osobowych 
pociągów. 4  wozy zostały zupełnie zdruzgotane, przy- 
czem 24 podróżnych odniosło ciężkie skaleczenia.

W ojna A n g lii z  T ransvaalem .
Pretoria, 27 sierpnia. Pułkownicy Fadeu- 

Powełl i Paget natarli na kolumnę gon. De-Weta, 
której udało się ratować ucieczką. Podobno De- 
W et uciekł z kukoina żołnierzami w góry. Kolumna 
jego rozprószyła się.

K&pstadt, 27 sierpnia. M arszalek polny Ro- 
berts przybył przedwczoraj do Beliasku gdzie spo­
tkał się z Bułlerem, Polekarewem i Erenchem. Przy 
akcyi obasdzenia Belfastu w dniu 24 hm., ounioslo 
rany 14 żołnierzy z oddziału Polekarewa, Hamilton 
wziął do niewoli w pobliżu stacyi Piczaeriver 13-Łu 
Boerów,

W ojna z  Chinami.
Londyn, 27 siorpnia. Biuro R eutera donosi 

z Pekinu pod datą 14 b. m.- Kolumr.a wojsk sprzy­
mierzonych w sam czas przybyła do Pekinu. Byli­
śmy już bowiem prawie wyczerpani po całonocnej 
najgwałtowniejszej podczas oblężenia walce na ka­
rabiny. „Czungliamen" kilkakrotnie w sposób zdra­
dziecki usiłował uśpić naszą czujność. Doniósł nam 
między innymi, że wojska chińskie otrzymały nakaz 
zaprzestania ognia, mimo to Chińczycy napadli pod­
stępnie poselstwo angielskie, francuskie, am erykań­
skie i rosyjskie równocześnie ze wszystkich stron. 
Ogłuszająca wrzawa trw ała przez całą noc. Nad ra ­
nem usłyszeliśmy głuchy grzmot dział, co nam do­
dało nowej odwagi do wytrwania w oporze. O strze­
liwanie poselstw ze strony Chińczyków trwało az 
do chwili, kiedy kolumna wojsk sprzymierzonych 
wkroczyła do miasta. Chińczycy przyznają, że pod­
czas oblężenia straciii 3.000 ludzi. Przez 2 mie­
siące trzymaliśmy się w poselstwach pod ciągłym 
gradom kul. Pożywienie nasze składało się tylko 
z ryżu i funta mięsa dziennie. Za przybyciem 
wojsk sprzymierzonych, Amerykanie zaatakowali je ­
dną bramę i zwrócili na nią całą uwagę wojsk chiń­
skich. Brama Schaho stała się przez to wolną i An­
glicy mogli bez oporu, nie tracąc ani jednego żoł­
nierza, wkroczyć do miasta.

Londyn, 27 sierpnia. Według depeszy, nade- 
szłej z Tsianfu, został Książe T u a n  pochwycony 
przez wojska sprzymierzone,

B ruksela, 27 sierpnia Depesza z Szangaju 
donosi, że w Hanitau zamordowano 19 misyonarzy, 
w tej liczbie także kobiety.

Petersburg, 27 sierpnia. Generał Louiewiez 
teiegratuje z Tanu pod datą 23 bm., że woiska ro­
syjskie i francuskie przyniosły odsiecz obłęganemu

od 2  miesięcy przez Bokserów klasztorowi „B etan“ 
i uwolniły osaczonych tam  misyonarzy francuskich, 
poczem wojska te  wyparły Bokserów z dzielnicy 
Pekinu zw. miastem eesarsluem, zajęły bramę za­
chodnią i zatknęły na niej flagi rosyjską i francu­
ską. Cesarzowa regeutka, cesarz i następca tronu 
umknęli do prowincyi Shemi. Rosyauie mieli 5 ran ­
nych, a Francuzi 5 zabitych i 25 rannych

P etersburg, 27 sierpnia. Generał Grodekow 
telegrafuje z Charbinu, że na terytorym  pomiędzy 
Charhmem a  B ajanta, wojska chińskie powróciły do 
prac polnych W Charbinie panuje spokój; ludność 
oddaje się zwykłym zajęciom.

Generał Orłów donosi, że wojska rosyjskie 
wkroczyły 20 b. m. do Mendueby, a straż przednia 
Bułatowicza obsadziła Irek ta

Admirał Aleksejew telegrafuje z Taltu pod d. 
21 b. m.: Po zajęciu przez wojska sprzymierzone 
miasta cesarskiego w Pekinie, Chmczycy rozpoczęli 
odwrót ku północy.

Generał Grodekow donosi, że kawalerya ge­
nerała Rennenkampfa zaięła Kamnichaczthau.

B e r l in ,  27 sierpnia. Biuro W olfa donosi 
z Tientsinu pod dn, 27-go b. in. W ojska japońskie 
obsaaziiy wał, otaczający główną część tzw. miasta 
świętego w Pekinie. Do pałacu jeszcze nie w tar­
gnęły, oczekując w tej mierze instrukcyi z Tokio. 
Słychać, że książęta Chiug i Wangweuszao ukrywają 
się w Pekinie,

H ongkong, 27 sierpnia. Anstro-węg. okręty 
wojenne „Cesarzowa Elżbieta" i „Aspeig" przybyły 
tu, skąd udadzą się do Szangai.

B e r l in ,  27 sierpnia. Admirał niemieckiej eska­
dry krzyżownikow donosi pod datą 25 b. in. z Tuku: 
W edle telegram u rosyjskiego w duiu 22 b. m. znaj­
dowały się jeszcze w południowej części Pekinu sil­
no oddziały Bokserów, a w dzielnicy, zw. „miastem 
cesarskiem" wojska chińskie pod dowództwem księ­
cia Czunga. W Pekinie zaprowadzony zostanie za­
rząd wojskowy.

N iepokoje w śród ochotników  b elg ijsk ich .
B r u k s e la ,  27 siorpnia.. Dziennik Messager de 

Bruxelles dmioci, że podoficerowie i żołnierze belgij­
skiego korpusu ochotników, dowiedziawszy się o roz­
wiązaniu tegffi korpusu, dopuścili się różnych gwał­
tów. Wojsko musiało wystąpić i ono dopiero przy­
wróciło porządek.

Dżum a.
K onstantynopol, 27 sierpnia. Na pokładzie 

okrętu „Niger", który zawinął przedwczoraj w Kla- 
zomene, stwierdzono urugi wypadek dżumy. Chory 
należy do załogi okrętowej.

W ylew y w e W łoszech.
R zym , 27 sierpnia. Z górnych Włoch donoszą

0 ogromnych szkodach, zrządzonych wyłowami rzek
1 potoków. Pomiędzy innemi, w Oardessa runęło 20 
domów a pod gruzami znalazło śmierć 7 osób. Na 
wielu punktach komunikacya kolejowa i telegraficzna 
przerwana.

W y lew y  w  Szw aj c ary i.
Ziirich, 27 sierpnia. Oberwanie się chmury 

spowodowało onegdaj iv centralnej Szwąjcmyi wiel­
kie szkody i przerwy w komuuikaoyi. Między B e 1 - 
1 i n s o n ą a L  o c a r  n o ruch kolejowy przerwany. 
Rzeka Reuss wylała.

P ożar fabryki.
B u d a p e s z t ,  27 sierpnia. Fabryka powozów

Schembera i 8yua stoi w płomieniach,

E ksplozye.
Insbruck. 27 sierpnia. Wczoraj wieczorem 

wyleciał w powietrze młyn prochowy w Ziilerthal.
Berlin, 27 sierpnia. W skutek ekspiozyi g ra­

natu w laboratoryum ogni sztucznych w Szpandawie, 
dwaj robotnicy utracili życie.

Jub ileusz w szechnicy.
Uzerniowce, 27 sierpnia. Uniwersytet tu te j­

szy obchodzić pędzie wkrótce 25-ietni jubileusz
istnienia.

Z tego powodu ukazała się tu  książka sekre­
tarza  uniwersytetu dr. Norsta ,pt.: ..Alma m ater
Fraucisco-Josepkica".

Z chwili.
W iedeń, 27 sierpnia. Lidowe Nowi ly  dono­

szą z Wiednia, ze me wiadomo jeszcze, kiedy na­
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stąpią rokowania rządu z przywódcami stronnictw. 
Prawdopodobnie nastąpi to między 3 a 7 września, 
kiedy oeparz tu  powróci.

Rada państwa b ę d z i e  w k a ż d y m  r a z i e  
zwołaną. L id . Nowiny sądzą, że sesya potrwa 
krótko

Podróż in spekcyjna  nam iestnika.
Krosno, 27 sierpnia. Namiestnik hr Piniuski 

przybył wczoraj o godz. 4  popołudniu do Polanki, 
rdzie zwiedził 2 wielkie zakłady przemysłowe, fabrykę 
daoliówek i ta rtak  parowy Następnie odbył lustrację  
dróg gminnych. W pojedynczych gminach witali go 
wójci i Rady m im ie . W  Jedliczu był namiestnik 
obecny na uroczystości poświęcenia nowego mostu na 
Jasiołce, rzuconego na przestrzeni paruset metrów. 
O godz. 7 wieczór wyjechał namiestnik w towarzy­
stwie prezesa Rady powiatowej, Gorayskiego; do Mo- 
derówki i był na (.biedzie, w którym wzięło udział 
prawie całe okoliczne obywatelstwo. O godz. 10 wie­
czorem odjechał w towarzystwie starosly Michałow­
skiego do Jasła .

In*erview  z p. D zieduszyckim .
B udapeszt, 27 sierpnia. Pester Lloyd  przy­

nosi jnteryiew jednego z sw'ych redaktorów’ z p. W. 
Ozieduszyckim, do którego jeździł do Jezapola. Hr. 
D. wyraził przekonanie, żc może właściwiej byłoby 
dziś, wobec obstrukeyi, zaniechać rokonstrukcyi p ra­
wicy. Zamach stanu uważa za grę niebezpieczną. 
Twórca znanego adresu autonomioznogo powiedział 
nalej, ze obstrukeya musi oyć usuniętą.

„Trzeba oznaczyć dzień, w1 którym terminowe 
projekty ustaw będą pizyjęłe lub odrzucone. Jeśli 
tego terminu nie oznaczy rząd, to może to uczynić 
stała kopiisya, złożona z delegatów obu izb ' . Z kolei 
lir. D. wyniszczył swój projekt, w'jaki sposób odby­
wać oy się miało głosowanie nad takienn przedłoże- 
niami,

m inisterstw o kolonialne.
Berlin, 27 sierpnia. Bdrsen Zty. donosi, że 

wkrótce utworzone będzie ministerstwo kolonialne.

Ślurty A ndreego.
K openhaga, 27 sierpnia. W pobliżu Islandyi 

znaleziono boję, która ma napis: „Ekspedycya po­
larna Andróogo r. 1896“. Minister spraw zagrani­
cznych przesłał boję szwedzkiemu posłowi.

J iob ilizacya  E u łgary i.
Sona, 27 sierpnia. Rząd bułgarski fortyfikuje 

placówki nad grameą Rumunii: Widdyń, Sistowo i
Nikopolia.

Bez jutra.
{Emerytura artystów teatru kr. Skarbka zniesiona).

Lwów, 27 sierpnia.
Fundusz pen.Mjny artystów sceny Skarbkow- 

skp ‘ ma być — jak się dowiadujemy z poważnego 
źródła — s t a n o w c z o  z n i e s i o n y .

Je s t  to rzecz doprawdy niesiycliana, ażeby 
fundusz emerytalny, jedyny w Polsce dla pracowni­
ków sceny narodowej, stworzony przed pól wiekiem 
przez szlachetnego ofiarodawcę, lir. Skarbka — 
miał być jedntm  pociągnięciom pióra skasowany, 
jedynie z tej racy i, że p. P a w l i k o w s k i  n i e  z a ­
a n g a ż o w a ł  20 i k i l k u  o s o b ,  m a j ą c y c h  p r a ­
wo  do e m e r y i u i  y.

Nieprawdopodobne to wprost, a dla biednych 
ąrtystów, którzy ostatni grosz częstokroć składali 
do kasy — rozpaczliwe zarządzenie, a jednak tak, 
jak dziś rzeczy stoją, zupełnie prawdziwo i nie­
uniknione.

Wydział krajowy, wobec niezaangażowania 20 
przeszło osób (należących do fundusz,* emerytalne­
go) — przez nowego dyrcktoia p. T. Pawlikowskie­
go, stanął wpuec alternatywy : albo spensyonować 
tych artystów, albo też, w myśl brzmienia statutu 
f u n d u s z  e m e r  y t a 1 n y r o z w i ą z a ć i p r z e- 
1 a ć g o  n a  z a k ł a d  s i e r ó t  w 1) r o li o w y ż u , 
przyjmując jodynie zobowiązanie wypłacania doży­
wocia pobierającym już onioiyCurę.

W ybrano, niestety to' Idrugie, gdyż kapitał że­
lazny funduszu emerytalnego, wynoszący 3/-i miliona 
zł., nie mógłby nietylko splabić ustępujących obecnie 
artystów, ale nie wystarczyłby nawet na opłacenie 
procentów, Motyw ten skłonił Wydział kraj. do de- 
cyzyi, powziętej na ostatniej sesyi, aby fundusz eme­
rytalny przelać do kas Zakładu drohow'yskiego, tym 
ząś artystom  i artystkom  sceny skarbkowskiej', którzy 
nie zostali przez p. Pawlikowskiego pozyskani, zwró­
cone będą wkładki z 4°/o odsetkami.

J e s t  to dla 20 i kilku osób, w tei liczbie wielu 
obarczonych rodziną — k a t a s t r o f  a , tern do­
tkliwsza, że wcale niespodziewana. Wielu artystów 
odrzucało najlepsze warunki gdzieindziej, bo ich — 
Jak mówili — „wiąże Kasa em erytalna1'.

Dziś wszystkie nadzieje rozwiane, zachęcajaca 
przez długie latu do wytrwałej pracy, myśl o zabez­
pieczonej starości — pogrzebana !

— Czy jest na/ to jaka  rada? —  zapylaliśmy 
naszego informatora.

— if ls t  — odpowiedział — jedyna, mianowicie 
>ta, żeby p. Pawlikowski zaangażował tych artystów’, 
•jktórzy należą do funduszu emerytalnego.

Głos więc ma obecnie, ..domini głos w tej spra­
wie p. Tadeusz Pawlikowski!

C zas p i i o w i ć  p rzedp łatę!
która w y n o s i :

W8 Lwowie miesięcznie 2 kor. —  h.
„ kwartalnie 6 „ — „

na prowincyi miesięcznie 2 „ 20 „
„ kwartalnie 6 „ 60 „

z dwukrotną wysyłką:

pa prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.
„ kwartalnie 8 „ —  „

Dostawa do dom u we Lwowie 60 h.
Każda zm iana adresu . , . 40 f f

Każdy prenum erator otrzymuje 
p  1 a, i  5® i e  B ib l io t e k ę  „ S ło m a  P o l-  
skieą/O", złożoma z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w zbrosżurow anjcch tomach. 

Obecnie rozpoczynam y wydawnictwo zna­
komitych, a ta k -m a ło  znanych, „ W yld a d ó w  
A d a m a  M ickiew icza  o litera turze s lo m a u a k ie j" .

D ziś w  t e a t r z e :  „Lyg-ia“, sensdjsyjna sztuka 
w o aktach (z czasów prześladowania chrześcijan za 
Neroua) przez Jam es Barrett.u.

Tem peratura. Dzjs rano o godzmie szóstej 
było -J- 15u R,

N asza b ib lioteka i feijstou . Prenumerato­
rzy Słow a Polsldeyo  otrzyun ją jako bezpłatny dodatek 
bibliotekę, złożoną z arcydzieł literatury naszej i obcej, 
w zbroszurowanych toniach. Obecnie rozpoczynamy wy­
dawnictwo znakomitych, a tak mało publiczności naśzej 
znanych wykładów Adama Mickiewicza o literaturze 
słowiańskiej. Toid pierwszy będzie rozesłany w ciągu 
bieżącego tygodnia.

W odcinku wydania popołudniowego rozpoczniemy 
niebawem . w dalszym ciągu druk powieści Sewera, 
która tak wielkie wywoiała zainteresowanie, p. t. „Po­
nad sily “, w feijetouie zaś porannego Ś łów a Pulskw go  
przekład z włoskiego sonsacyjnej powieści kryminalnej 
Emila de Marchi p. t. „Kapelusz kapłana".

A dam a M ickiew icza „Wyk.ady o literaturze 
słowiańskiej", zeszyt I jako b e z p ł a t n y  dodatek do 
S łow a  Solskiego, otrzymują przy dzisiejszym  numerze 
w szyscy stali prenumeratorzy na prowincyi.

N am iestnik  w  L a n o  .m. Piszą n un z Sano­
ka: W piątek pociągiem rannym przybył do nas na­
m iestnik lir. Piniński, celem lustraoyi starostw i zw ie­
dzenia naszego miasta. A zatem rozpoczął od magi­
stratu, kość 'ołów, następnie hyl w sali Sokoiu, w bu­
dynkach szkól ludowych i gininazyiiin, w Radzie po­
wiatowej, poczem udał się do fabryki wagonów. Tam 
w ciągu niespełna ‘20 minut zwiedził główniejsze war­
sztaty w towarzystwie członków rady zawiadowczej 
pp. dyn. Dom aszewskiego, Lipińskiego i Misiągiewicza, 
oraz pp. Bóuiseha i dr. Lindego. O prowadzeniu fa­
bryki svyraźił się z calem uznaniem , żałując, że czas 
nie pozwala mu zwiedzić jej tak dokładnie, jakby iu- 
stytucya tego rodzaju na to zasługiwała. Z fabryki po­
jechał do stajen stadniny rządow ej, poczem w biurze 
starosty udzielał nudyeuoyi i przyjmował wybitniejsze 
osobistości miasta.

O godzmie 2 odbył się u starosty ouiad, poezom 
podąż.yl hr. Piniuski na podwieozorek do pp. Włady­
sławów Wiktorów. Dalszy cel podróży stanowi powiat 
krośnieński i jasielski.

Cale zwiedzanie m iasta i tylu rozlicznych msty- 
tucyj odbyło się w tem pie zbyt telegraficzuem, ażeby 
hr. Piniński mógł nabrać o niem należytego wyobra­
żenia; 2 lub 3 godziny przeznaczone na ten cel jest 
stanowczo za mulo.

T a j e r u m c a y  g m łą b . Z Krzywotuł dolnych (ad 
Ottyniaj piszą nam: Przed kilku dniami przyleciał do gołęłn 
leśniczego —  ze stron niewiadomych —  gołąb siwy 
z odznakami na piórach tylnych: „Lemberg 316. 892", 
obok togo widnieje znak nieczytelny.

M orderca K ornel C zajkow ski przytrzyma­
ny został w Starem Siole.

O d z n a c z e n i e  m in i s t r ó w .  Ministrowie: han­
dlu bar. C a l i ,  rolnictwa hr. G i o v a u e l l i ,  oraz dla 
Galicyi dr. L. P i ę t a k  otrzymali godność tajnych 
radców.

f  W a c ł a w  M o n iu s z k o ,  artysta-mularz, zmarł 
ouegdaj w Krakowie w zakładzie Halclów. Urodzony 
w roku 1855, odbył naukę malarstwa w krakowskiej 
Szkole sztuk pięknych, a potem dla dokończenia stu- 
dyów uda! się za granicę. Byl to talent niezwykły i 
pierwsze jego utwory obudziły interes powszechny. 
Niestety, choroba nieuleczalna wczas przerwała knryerę 
Koniuszki i rozwiała pokładane w nim przez śWiat ar­
tystyczne nadzieje.

Sobotnia w y c iec zk a  Klubu pocztowego do 
Lesieuic zgromadziła liczne towarzystwo, któie zaba­

wiała się ochoczo do godziny 3 rano. Tańcami (około 
40 par) kierował p. Kunert, Zadowoleni wycieezkowcy  
urządzili prezesowi Klubu radcy Chołodeckiemu piękną 
owacyę z podziękowaniem za trudy w kierowaniu 
sprawami klubu i krzewieniu ducha towarzyskiego.

M ianowania. Niedzielna Wiener Zeitimg  do­
nosi, że minister skarbu zamianował koutrolora filialnej 
kasy kiajowej w Krakowie Wiktora Roseufeloda kou- 
trolorem przy głównej kasie krajowej we Lwowie, a 
głównego kasyera przy kasie krajowej we Lwowie St. 
K oncew skiego, dyrektorem krajowej kasy filialnej 
w Krakowie.

Zezwolenie. Cesarz zezw olił attachś poselskie­
mu w Londynie Ludwikowi hr. Badeuiemu, przyjąć i 
nosić krzyż rycerski królewskiego hiszpańskiego orderu 
Karola III.

W pisy do szkół. Wpisy uczennic w szkole 
wydziałowej żeńskiej im. królowej Jadwigi odbywać się 
będą do wszystkicli klas szkoły, tudzież na kursa uzu­
pełniające robót ręcznych kobiecych, na kurs handlowy 
i gospodarstwa domowego w dniach 30 i 31 sierpuia 
od godz. 9-tej do 12 tej przedpołudniem i od 4-tej do 
6-tej popołudniu. Obiady wydawać będzie szkoła gospo­
darstwa domowego w abonamencie do domów.

Wpisy uczennic do szkoły wydziałowej żeńskiej 
im św. Anny odbywać się będą w dniach 30 i 31 brn. 
przedpołudniem od godz. 9-tej do 1'2-tej, popołudniu 
od 4-tej do C-tej.

Zam knięcie sk ładek  Warszawski komitet 
jubileuszowy Henryka Sienkiewicza wobee zamknięcia 
składek na dar jubileuszowy, uprasza najuprzejmiej 
osoby, które miały sobie nadesłane arkusze oparafowa- 
ne o łaskawy jak najrychlejszy zwrot takowych, wraz 
z zebraną gotowizną do skarbnika komitetu, Juliana 
W ieniawskiego, w biurze Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, lub w razie zagubienia listy, o łaskawe bez­
zwłoczne zawiadomienie o tern, gdyż komitet w spra­
wozdaniu swojem z obrotu składek i l i s t , będących 
dokumentami kasowymi, będzie musiał zdać szczegóło­
wą sprawę z każdej niezwróconej mu listy skła­
dek, z wymienieniem nazwisk, na które wypisauemi 
zostały.

53uni w ięźniów . Z Krakowa donoszą: WT so­
botę rano miano dokonać z tutejszego więzienia ekspe- 
dycyi 15 zbrodniarzy, zasądzonych na dłuższe w ięzie­
nie do Lwowa. Lwi gród nie cieszy się jednak wido­
cznie dobrą opinią w dobrze poinformowanych kołach 
pupilów św. Michała, bo oło oświadczyli stanowczo, że 
przedkładają Wiśmcz nad Lwów. Władza więzienna nie 
mogła jednak zaspokoić tęsknoty za Wiśniczem, lecz 
z pomocą 10 policyautów i kilkunastu strażników w ię­
ziennych, stłumiła wówczas protest i skierowała całą 
ekspedycyę, brzęczącą kajdankami do znienawidzonego 
Lwowa.

Pożar. Z Zakopanego donoszą: Oueguajszej no­
cy spłonęło ua Orawie miasteczko Twardoszyu; ogro­
mną łunę widać było z daleka.

W  Uhnow ie wybuchł w sobotę popołudniu sil­
ny ogień. Prawie połowa miasta spłonęła. CKolo tysią­
ca ludzi jest bez dachu. Nędza ogromna.

Naps.fl na poczt&ristrza. Z Krasiczyna do­
noszą: Pocztm isbz, wiozący 24  bm. wieczorem pocztę 
z Krasiczyna do Przem yśla, zjeżdżał w lesie z gory, 
a w cii wili, gdy pochylił się przy hamowaniu wozu, 
uderzony zostai tępem narzędziem z tylu w skroń. 
Cios mógł być śmiertelnym, —  gdyż strumień krwi 
oblał wóz i gościniec. Pocztmistrz jednak nie stracił 
przytomności, tylko zaciął konia i uciekł z m iejsca  
wypadku.

Włościanina, podejrzanego o popełnienie czynu 
zbrodniczego, aresztowała żandarinerya w Birczy.

Z m a r l i  W Krakowie: Władysław Trzmiel, do­
ktor praw, kandydat adwokacki.

K rólow a a n g ie lsk a  od oliwili wstąpienia na 
tron przeżyła wioiu swoich ówczesnvcli poddanych. 
Musiaia obsadzać na nowm w szystkie wyższe stanowi­
ska państwowe. Za jej rządów umarło 11 lordów kan­
clerzy, 10 prezesów ministrów, 6 speakerów w Izbie 
gmiu, 5 arcybiskupów Canterbury, 6 arcybiskupów  
Yorku; dalej 5 głównodowodzących armią, 5 książąt, 
Norfolku. W, Kanadzie rządziło przez ten czas 10, zaś 
w Indyaeh 15 wicekrólów. Podczas panowania królo­
wej Wiktoryi 17 prezydentów sprawuwalo rządy w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej; we Prancyi 
rządził: 1 król, 1 cesarz i 7 prezydentów.

M apa gw iazd . Obserwatoryum Vassar College 
w Stanach Zjednoczonych zamierza sporządzić mapę 
gwiaz, położonych w obrębie jednego stopnia od bie­
guna północnego; pomiary odpowiednie dokonane zo­
stały w Helsingforsie w e wrześniu r. 1895 przez p 
Karolinę F u rries , drugą dyrektorkę obserwatoryum. 
W kollegiach Smith, W ellesley i Hoiyone również ko­
biety zarządzają obserwanory ami.

„Jeszcze P o lsk a  nie zginęJa", 7 kart po­
cztowych według oryginałów Juliusza Kossaka, wydała 
księgarnia H- Aiteuberga.

Do n aoycia  w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las-1, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
s k i .  „Moja córka“. Cena 2 kor 50 hal. Stanisław  
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r-S o ł  t a  n. „Panna Siekierczauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“. Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Bareikowscy“ 
Cena 5 kor.

i
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P o ż a r  c u k r o w n i .  W Aleksandrowsku dnia 10 
b. ni. o godzinie 9 rano wybuchł pożar w cukrowni 
„Stara Osota“, należącej do p. Sereszczenki, a poło­
żonej w pobliżu staeyi Fuuduklejówka (kolei fastow- 
skiej). Ogień powstał ua II. piętrze w sali aparatów i 
rozszerzał się tak gwałtownie, iż pracujący w fabryce 
ludzie zaledwie zdołali uciec. Dla pracowników cukro­
wni bolesnym był widok, gdy w 2 godziny po wybu­
chu pożaru- runęło drugie piętio na centralne m aszy­
ny i 'pompy, znajdujące się  w sali m aszynowej pier 
wszego piętra. Cukrownia była już prawie gotowa do 
rozpoczęcia kampanii. Pod wieczór, pomimo pomocy 
straży ogniowej, pozostały tylko zgliszcza. Spaliło się 
kilka tysięcy pudów drogiego produktu. Biały cukier, 
znajdujący się  w innym budynku, ocalał. Cukrownia 
była ubezpieczona na 400 .000  rubli.

P ok ła d y  złota. Nad rzekami Birjusa i Wielki 
Taleln na Kamczatce natrafiono na obszerne pokłady 
złotonośnego piasku, zawierającego stosunkowo bardzo 
znaczny procent złota. Trafiają się  tam nawet bryłki 
rodzimego złota, mające od do funta wagi.

h świata postępu techniki i przemysłu.
(Koleje bez dymu i  kur sil — Pasażer dla kolei. — 
Drogi bez kurzu. — Zastosowanie ropy naftowej. — 
Konidj i  samochody. — Zniesienie marki pocztowej).

W szędzie tam, gdzie drogi i koleje istnieją dla 
publiczności a nie odwrotnie — jak  to bywa u n a s ; 
przemyśhwają nad tern, jakby zmniejszyć przykrości 
jazdy, jakby pasażerom podróż udogodnić.

* Prawdziwą plagą — jak  wiadomo —  bywa dym 
i kurz; starały się temu zaradzić zarządy kolei ame­
rykańskich i udało się. Oto okazały liczne doświad­
czenia, iż skrapianie toru ciężkimi olejami, produ­
ktami, pozostałymi z destylacyi ropy naftowej niszczy 
w zupełności kurz i proch, oraz nie dopuszcza za­
chwaszczenia źwirówki torowej.

Aby utrzymać tor bez prochu, potrzeba rocznie 
galonów oleju na jedną milę, a skrupianie takie 

uskuteczniają speeyalne poeiągi. Wóz na przed/de 
ma u spodu rury kołyszące się, wolno wzdłuż . w po­
przek, z otworami, przez które wytryskuje olej. Do­
pływ oleju do rur tych regulowany je s t z innego 
wczu tenderowego, napełnionego potrzebną ilością 
oleju. Szyny chronione są skrzydłami blaszanemi i 
pozostają przy skrapiamu nietknięte.

Przez takie regularne skrupianie toru, dalej 
przez użycie koksu, jako paliwa zamiast węgla zwy­
kłego, stara ją  się koleje amerykańskie o ruch tak 
czysty i schludny, jak  na kolejach ęlektrycznych. 
P asażer wie i czuje, że kolej je s t dla publiki, u nas 
wie, ale czuje — wprost przeciwnie.

Ci, którzy podróżowali, połykając w pocie czoła 
tumany dymu i kurzu, zrozumieją głębokie westchnie­
nie i zapytanie pokornego Galicyanina,: „żali zawita 
kiedyś i do nas dzień, w którym kolej będzie dla 
pasażera?

.Energiczne zapytanie i żądanie tego, co się 
nam należy, jes t — jak  wiadomo — buntem, gdyż 
„porządny obywatel" prosi i czeka i czeka....

Buntowniczy obywatel miast amerykańskich, 
żąda, aby i ulice m iasta były wolne od kurzu i pro­

chu , dlatego środek ten wypróbowany na kolejach, 
zastosowano i do uiie.

C H I N Y .

Lecz w tych przybytkach rozkoszy je s t czasem i 
nóż skrytobójcy w robocie, a milczący trup idzie na 
ono rzeki, nie zostawiwszy śladu po sobie.

W życiu rodzinnem nie można niewiasty pospolicie 
pomawiać o zepsucie. Musi ona być mężowi posłuszną, 
nie wolno jej karcić męża, lecz tylko łagodnie upo­
minać. Rozwód je s t bardzo łatwym. Następuje on 
wskutek nieposłuszeństwa żony wobec rodziców mę­
żowskich, bezpłodności, nierządu, zazdrości, wyrzu­
tów skórnych, kradzieży a nawet w skutek samej 
gadatliwości.

Niejedna, bardziej wykształcona kobieta boi 
się tez małż.eństwa, w któreni jej podrzędne stano­
wisko naznaczono. Takiemi zniechęeonemi zapełniają 
się żeńskie klasztory taoistyczne i budaistyczne, a 
w r. 1873 ośm zaręczonych dziewcząt z Kantonu, 
związawszy się razem, rzuciło się w nurty rzeki, 
przenosząc śmierć nad małżeństwo.

Pod wpływem clirystyanizmu, zmieniają się za­
patrywania na stanowisko kobiety i dlatego między 
kobietami znajduje clirystyanizm najgorliwsze propa­
gatorki. Z resztą umiały kobiety nawet w Chinach 
z i jąć pewne miejsce w literaturze a w Japonii zdo­
były juz niejedno w kierunku do równouprawnienia. 
W dziejach Chin występują wpływowe i biorące 
udział w rządach żony lub wdowy cesarzów.

W ładza ojcowska w Chinach je s t tak  wielką, 
że samo nieposłuszeństwo dziecka może pociągnąć 
za sobą wyrok sądowy i karę więzienia. Jeżeli je ­
dnak ojciec pastwi się nad synem i plagami śmierć 
jego sprowadzi, to prawo skazuje go na sto kijów 
bambusowych.

Tylko objęcie urzędu publicznego uwalnia syna 
od zawisłości od ojca, bo wtedy, wedie pojęć cliiń- 
fkich, prawa ojcowskie przechodzą na cesarza. Gdy

Okazało się, iż pokład kurzu na 4 —5 cm. 
skropiony odpowiednio „ropą naftową" — wygładza 
drogę kamienną, lub dobrze żwirowaną znakomicie. 
Staje się jakby asfaltowaną (naturalnie nie ma się 
na myśli dróg z wybojami, lub lwowskich bruków 
w rodzaju klawiszy.) i zużywa się znacznie mniej, 
niż przy skrupianiu wodą.

Nawet drogi mniej gładkie, skrupiane naftą, po­
lepszają się, stają się wytrzymalsze, gdyż nie tak 
łatwo wnika w nie wilgoć.

Naltę jednak wtryskuje się gorącą, z pomocą 
specyalnie do tego celu skonstruowanych maszyn, 
gdyż inaczej tworzyłaby kałuże na prochu, a roz­
chodzi się o to, by kurz jednostajnie został nasyco­
ny naftą. Wówczas koła i kopy,ta końskie znacznie 
mniej niszczą drogę, a cały pokład staje się elasty­
cznym.

O wpływie na zdrowie, znaczeniu hygienicznym — 
ulic bez kurzu chyba rozwodzić się nie potrzeba; 
połykamy kurz, napełniamy płuca szkouliwym prochem 
nieustannie — umieramy przezto wcześniej, niżby to 
mogło nam być przyjemnem.

—  A więc i tu... westchnąć należy ku tym, co 
włodarzą naszym groszem publicznym.

— Najwięcej ścierają bruki miast (prócz zwy­
kłych brukotłukow) kopyta końskie, dlatego też w nie­
dawno wydanej broszurze — jeden z inżynierów ber­
lińskich proponuje radykalne zniesienie lokomocyi 
z pomocą koni a zastąpienia ich „automobilami". 
Samochody — oto nowa rewolucya w życiu miejskiem, 
która umniejszy budżet konserwacyi ulic i dróg.

Ale to wszystko muzyka przyszłości!
Człowiek stara  się skwapliwie o coraz dalsze 

zastąpienie swej pracy fizycznej maszyną, a pracy 
nawet poniekąd umysłowej „ automatem “.

Najnowsze usiłowanie takie zmierza do z n i e ­
s i e n i a  marki pocztowej.

Jak to  — zapytamy —  zupełne zniesienie marek 
a może i portoryów?

Ituch pocztowy g r a t i s ?
— O nie! tak nie myśli angielskie Post-office 

które powiada: „precz z marką pocztową" — ale 
realizować pragnie ekjspedycyę, opłacanie listów i prze­
syłek „automatycznie".

Ale jak ?  — rozpatrzmy króciutko tę sprawę. 
Mam wysłać list naprzyklad ze Lwowa do Krakowa, 
kupuję markę nalepiam i wrzucam list do skrzynki. 
Urzędnik otrzymuje ten list, przekonuje się, czy porto 
10 ii. odpowiada wadze, stempluje i list dochodzi na 
miejsce przeznaczenia. Tam ponownie urzędnik stem­
pluje i list dochodzi do adresata.

Jak ą  rolę w tym przebiegu odgrywa m arka po­
cztowa? S tw  i e r d z a ,  że list może hyc ekspedyo- 
wany, gdyż ualcżytoSc została uiszczoną. Czy do tego 
nie starczyłaby sama stainpilia? Automat może za 
wrzuceniem 10 h. ostemplować nam list i cała ekspe- 
dyoya uproszczona i urzędnik do stemplowania zby­
teczny.

Ileż to pracy możnaby zaoszczędzić! Druk ma­
rek, rozsprzodaż, zarachowame, obliczenie, uniewa­
żnienie i t. d., wydatek pracy i pieniędzy bardzo 
znaczny, możnaby użyć na cele iuue.

Ślicznie 1 — powiedzą niejedni •—- dobre to dla 
drobnej korespondoncyi prywatnej, ale cóż zrobić 
z masowym ruchem pocztowym, przesyłek druków 
i t. d., jakżesz to załatwić automatycznie? Zapytu­
jemy jednak, czy ten ruch używa skrzynek poezto-

urzędnikowi umrze ojciec, dozwala mu prawo 
na 27 miesięcy urząd swój opuścić, aby mógł ojca' 
pogrzebać, przepisany czas żałoby przebyć i sprawy 
rodzinne uporządkować.

W Chinach istnieje dotychczas pewien rodzaj 
domowy cli niewolników. Poza domem mają oni równe 
prawa z innymi a dzieci ich maja, dostęp do urzę­
dów publicznych — w domu wszakże są niewolni­
kami, mającymi przekazane im roboty do spełnienia.' 
Są to niewolnicy, których się kupuje, bo prawo do­
zwala sprzedawać rodzieonr dzieci, pod warunkiem 
wszakże, że i one na to się godzą. Niewolnica płci 
żeńskiej przestaje być niewolnicą, gdy wychodzi za 
mąż. Szczególniej po wojuaeli domowych,; które się 
w Chinach dość często zdarzają, zrujnowani do 
szczęlu ludzie zaprzedają sami siebie lub swe dzieci 
na niewolników, Handel ..kulisami," t. j. tragarzami, 
używanymi w portach i do noszenia lektyk, odbvwa 
się jeszcze po dziś dzień. Przed czterdziestu laty 
mandaryni zatrzymywali przemkną kulisów, chcących 
wywędrować i osadzali ich jako niewolników na For­
mozie. W r. 1871 kulDowie, transportowani prze­
mocą na statku peruwiańskim „Don Juan", podpalili 
statek, przyezem ich 600 zginęło.

W rodzinach charakter niewolnictwa łagodzo­
nym bywa. częstokroć przez wzajemne przywiązywa­
nie i wytwarza się idealny stosunek sługi ‘do pana, 
w którym nie ma nawet różnicy stanu, gdyż ta  wo- 
góle nie odgrywa żadnej roli w społeczeństwie chiń- 
skicm.

Chińczyk rozróżnia wogóle cztery stany społe­
czne, nie podług urodzenia i wyłącznych przywile­
jów, lecz podług zatrudnienia, tj stan urzędników 
(Szi), rolników (Nung), rękodzielników (Kung) i han­
dlarzy (Szang). Urzędnicy i wógóle ci, co odbyli 
pewne egzamma, m ają tylko ten przywilej, ze nie 
mogąr<być bambusem w skórę bici — a niandźuro- 
wie, z który cli dynastya pochodzi, odbierają karę 
cielesną nie bambusem, lecz knutem. Synowie pro­
stytutek, komedyantów, katów, sług sądowych i wię-

wych? Nie, cały transport przesyłek przychodzi en 
bloc opłacony do urzędu lub wprost do kolei, a więls 
da się również załatwić automatycznem stwierdze­
niem opłaty.

Interesent, firma, otrzymuje z urzędu poczto­
wego stiimpilię, z pomocą którei wykonać może pe­
wną ilość stemplowali na pewną kwotę, przypuśćmy 
10 u z y  po 10 hal. Zapłaci za to 1 koronę. Gdy 
wyczerpie się ta  ilość (l<upuje nową i t. d.

Jeśli stainpilia skonstruowana je s t n. p. na
1.000 przybitek po 20 hal., to odbiorca zapłaci 20 
koron (j«k gdyby kupił 1.00U marek do nalepiania). 
Stanipilie takie mogą być konstruowane na potrze­
bne ilości stemplowali i kwoty, a jakiemby to było 
uproszczeniem, chyba nie trzeba dowodzić.

Marka pocztowa spełniła swoją misyę. Sir 
R o u l a n d  Hi  U, jej wynalazca, położył uznano za­
sługi — times is money mówią Anglicy i chcą za­
stąpić markę automatem stemplującym.

Kilka la t temu podniósł tę  sprawę inżynier ba­
warski, jednakowoż myśl ta  nie znalazła uznania 
w Niemczech, dziś przeprowadzają ją  Anglicy.

Protestować będą chyba tylko zbieracze i han­
dlarze marek, ale chyba nikt rozsądny tem się zby­
tnio nie rozczuli. Ale, ale... jeszcze zapomnieliśmy 
jedno! Świeccy i kościelni dewoci zbierają marki na 
wykupno murzynów z niewoli... ci będą protestować 
energicznie.

W ątpimy jedna.lt, czy postęp cofnie się dla wy­
bawienia co tysiąc lat jednego murzyna pakami ma­
rek pocztowych.

Może to herezya, ale wyznamy otwarcie, że 
jedna prosperująca fabryka, racyonalne gospodarstwo 
średnie, nawet łaźnia ludowa u nas je s t rzeczą 
o wiele cenniejszą., aniżeli wieczne zbawienie nawet
1.000 murzynów i papuasów... (EK)

h i i n d l o w e .

Z targa  pieniężnego.
W i e d e ń ,  26 sie rpn ia . Zam knięcie w czor. giełdy popotud. 

N o to w an o : AUcye austr. Z akf k red y to w eg o  657*50, iĄUuyij ivęg. 
Zakładu k redy tow ego  678*— , Akcye ang lo-bankn  2'73*50, A k ty a  
U nionbauku 5 5 0 ‘ Akcye L anderbanku  416 75, Akcye 1’ank- 
vereim i 4 9 3 '— , Akcye B odcncied it — 1— , Akcye Gal. Banku
h i p o t e c z n e g o  , A kcye kolei p aństw ow ycti 6 4 8 ’— , Akcya
kolei po łudn iow ych  110‘— , Akcye T ram w ay  A. 234 JfS, B. 2 78 ' 
Akeye ko le i E lbethal 4 5 4 '— , A kcye kolei półn. —— , Akcye 
kolei czeru . — r— Akcye Alpiny 4 5 2 "— , Alfeye Kima M nrauyi 
5 1 2 '— , A kcye P rag . T o w arz y stw a  żel 1850*— , A k cy e  fa b ry k i 
broni 3 2 6 '— , Akcye tureck ie  ty to n io w e 287"— , Oblig. uy g . ind.
90 40, Kenta m ajow a 9 7 '6 5 , A ustr. R enta ko ro n o w a 97 '75 ,
W ęg. Renta k o ro n o w a 9 0 '6 0 , 56 1. L is ty  T o w . kred. ziem.
9 0 ‘— , 4  proc. listy  Banku kraj. 9 2 '— , 4 ]/a prc.’: Banku kraj.
9 9 '2 5 , 4 prc. listy  Banku hip . 90*75, 4 '/a  prc. li.sty Banku
hip. 89 50, 5 p re . lis ty  Buliku h ipot. 109 '50 , 4  prc. Gal. Oblig. 
p rop iuac . Db'60, 4  prc. Gal. poż. k raj. z 1893 r. SW'90, 4 pre.
P ożyczka m. L w ow a 8u-—, L osy tu recn ie  106 '50 , Marki 1 1 8 '3 'L  
R uble 255 '30.

T en d en cy a- O gólny  zas tó j w  in teresach , w alory  m iędzy ­
n a ro d o w i słabo , ta rg  lo k a ln y  silny .

I l e r l t i l ,  26 sie rp n ia . P rzy  zam knięciu  w czora jsze j gieł­
dy : K redyty  205 2 5 , S ttta tshuhuy  137 25, l)i3couto  Com uii-
d it 173 7 5 , Berlin. T ow . hendl. 145 '75 , L an ia  201*40 lioclnim er 
186’— , Koiej polu . w schodnio  p ru sk a  0 0 '— , Rubłc zu go iów kę 
216 3 5 , Kolej <wa'tsz.-w icd. — ' — . Kolej m o rż ^  śródziem nego  
9 9 '2 5 , Kolej M eridtonal 1 32 '— , L osy  tureckie 108 '30 , RenU 
w ioska 9 4 '2 5 , „ H a rp o n e i"  k o p a ln ie  w ęgla 176 0 , Kolej Ma- 
rienburg-M Iaw ka 7 2 '1 0 , K onso lida tiou  3 4 0 '— , l.o m h a  dy 2 5 * , ,  
Kolej H enry 110 40 , Niemiecki bank  naro d o w y  13T  K anada 
P ro fe łed  86*70, Akcye żeglugi ham burskiej 119 80.

ziennych nip mogą być do stanu urzędniczego dopu­
szczeni dla zgorszenia i okrucieństwa, które może im 
być wrodzone.

Arystokracyi rodowej, jako stanu nie ma w Chi­
nach. Oprócz ośmiu czy dziewięciu rodzin książęcych, 
bywają czasem domy obdarzane przez cesaiza za 
bardzo wielkie, zazwyczaj wojenne zasługi, tytułami 
honorowymi: Kong, Hem, Pop Tseu i Nan, które
mniej $vięł ej tyle znaczą, co w państwach europej­
skich książę, margrabia, hrabia, wicehrabia i baron. 
Tytuły te nie są jednak dziedziczne i przechodzą 
na najstarszy eh synów,’ zniżając się o, jeden stopień, 
tak, że po pew njm  czasie znikają zupełnie. Z resztą 
tytuły takie nie nadają ich posiadaczom żadnych 
przywilejów.

Piękną zaś właściwością innych tytułów i r mg, 
nabjtych w służbie publicznej przez uzyskanie sto­
pni naukowych, je s t to, że nie przechodzą one na dzieci, 
lecz dostają się w udziale ojcu dygnitarza, który 
razem z synem podnosi się na coraz wyższe sto­
pnie w sjioloczeństwie. Ma to swoją wielką donio­
słość, ' gdyż z jednej strony pobudza rodziców do 
jak najstaranniejszego kształcenia synów, z drugiej 
zaś strony nie pozwala wyniesionemu do wysokich 
godności synowi popadać w krzywdzący rodziców, 
fałszywy wstyd, z powodu ich niskiej pozycyi spo­
łecznej.

W skutek przeludnienia, które 11. p. w Sze- 
czuanie wynosi 112, a w Szantungu 210 mieszkań­
ców na kilometr kwadratowy;, włóczy się po Glnnach 
wielu żebraków, dziadów, k tuizj mają własną swą 
organizaoyę i których poniekąd za osobny stan 
uważać należy. Są oni przez całą ludność tolero­
wani i żyją z jałmużny, me zawszęk chodzą w ła­
chmanach, lecz mają swe odznaki jako dziadowie 
z profesyi, mają. toż niejednokrotnie swoje prze­
pisy i swoich naczelników.

(C. d. m).
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. B u J a p e s s t i ,  26 sierpn ia . W czo r. gU I. A nstr. k re J . 659 —  
W ^g. b an k  kred . 6 7 9 '— , W ęg. b an k  o sk o n to w y  4 5 1 '5 0 , W ęg. bank 
n ippleczny 4 2 3 '— , W ęg. re n ta  k o ro n o w a 9 0 '6 0 , U im am uruni* 
31 i "— , iV ęg ,4 -p ro c . rentu  9 6 '1 0 , W ęg. ban k  d la  przem . iliu n d ln  
170.— ,S tu u (sb a lin y  46&-— , K ołoje u liczne 5 9 6 '— . W ęg. ban k  esk . 
6(5'— ■ VVęg.pbż. p rem io w a 158*50, A ustr. re n ta  k o ro n o w a S7 '40 
hlektr. kol. tiliczue 2 8 9 '—  Gan* & Co. 3 2 '4 0 , S alg o ta rian er 
6 3 4 '— , A ustr. z lo tu  ren ta  9 6 '2 5 . Akcye elektr. 2 3 4 '— .

U sposobien ie  silne. -

T r a w U t f n r e ,  26 sie rpn ia . W czo ra jsza  gioMii w ioczom a 
lu e d y ty  205 '1 0 , S taa tsb a h n y  I3 7 '5 0 , L om bardy  25 20, Alpiuy
2 2 4 '— , A ustryacka re n ta  p a p ie r o w a  , A nstr. srsb ru u  renta
96 60 , A nstr. z ło ta  re m a  9 8 '8 0 , W ęgierska z ło ta  ren la  9 6 ’20 
U nionbanki — •— , Akcye oiektr. 126 Kolej pó ln .-zacli. 1 1 2 '— .

U sposob ien ie  spoao jne .

1’ J i r y ł ,  26 sie rpn ia . W czor. g ie ln a  C red . foneior — '—  
4 p roc .p o ży czk a  rum u ń sk u  1896 r. — ’— , G recka p o ży czk a  1 9 7 '—  
proc. h iszpańsk ie  K sle rienrs 7 2 '5 2 .

U sposobien ie  spoko jne .

S S o r l i i n  26 sie rpn ia . W czor. g ie łda  w ieczó r. (N acbboerse) 
K redy ty  ? 0 j ' 25, S tn .itshuhny 137 '60 , L om bardy  2 5 1 0 , Itos jskie 
bsińknoty tk u sa ) 173 25 , Kos. b an k n o ty  (nlt.) 21(i'30, D isconto 
C nniandit 17 3 '1 0 .

U sposob ien ie  silne

SBsM salrw rsr, 26 sie rpn ia . W c z o ra jsz a  g ie łda  w ieczo rn a . 
K redyty £ 0 o '0 0  L om bardy  2 5 '— , S ta tsb u h n y  137 '25 . A nstr. 
z ło ta  re n ta  0 8 '5 0 . W ęg ierska  z ło ta  re n ta  9 6 '2 5 . S reb ro  8 3 '8 5  
[ lacono  8 3 '3 5  żijduno. S rebrna  ront.a 9G'C0 W łoskie 9 4 -C5 L osy 
z 60 r. 133-50.

U sposobien ie  silne.

T arg zbożow y i  tow arow y,
E S l l d i i p e s z t ,  26 sie rpn ia . P szen ica  n a  p aźd z ie rn ik  

7X53 do 7 '6 4 ,  ży to  n a  p aździern ik  7 '— do 7 '0 2  ow ies n a  
p aźd z ie rn ik  5 '2 8  do  5 ’30  k u k u ry d za  n a  s ie rp ień  G'18 do G'19, 
na maj 1901 r. 4 ’43  do 4 ’35, rzep ak  na sie rp ień  1900 r. 14 '40  
do 14 '45 .

W ie d e ń ,  26 sierpnia. (Giełda zbo?owu). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedaw ano:

Pszenica na jesień 7 -90 do 7'95 i 7'9^, psze­
nica na wiosnę 8'35 do 8'46, żyto na jes eń 7'38 
do 7*45, żyto na wiosnę 7'75 do 7*79 i 7'76, owies 
na jesień 5'61 do 5'63, owies na wiosnę 5 -95, kuku- 
dza na wrzesień październik G'42 do 6'45, kukm y- 
rydza na maj czerwiec 5 1 3  do 5'21, rzepak na 
sierpień wrzesień 14‘60 do 14'70.

P r s g a ,  26 sierpnia. Cukier K. 25'25, na 
jesień — .

H am burg, 26 sierpnia. Kawa Rio loco ordyn. 
88'— do 40 '— , prawdziwa ordyn. 41 '— do 43*—, 
dobra 4 4 —  do 45 '— , Santos Goocl na maj 40'25, 
na wrzesień 41 '— , na grudzień 4P 75, na marzec 
4 -2 '- ,

H w irre , 26 sierpnia. Kawa Santos Good Ave- 
rage na sierpień 48‘25, na grudzień 48'75.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  t  s&n i  sJ a  w  K o s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOIft POLSKIEGO" t e  L ® i e
Chorążczyzna I M 9 , 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

i e  o g ł o s z e n i a ,

Prywatne iim n azyu m
SCHGLZhff,

Graz, Grasbach-Maigasse, z pra­
wem szkoły publicznej, pań­
stwowe świadectwa, wyborowy 
peńsyonat, własny dom, bar­
dzo zdrowe lokale, troskliwa 
i umiejętna opieka dla wycho­
wanków, dobrzy nauezyeielo, 
umiarkowane ceny, zupełnie 
zastępuje się rodziców. Przyj­
muje się uczniów takzę z koń­

cem I.kursu. 4078

pokffije p rz e d p o ­
li dj kawalcrslfib^ L 

p ię tro  G rodzickich 1. 2, róg 
D o m in ika ń sk ie j i  ryn ku .

4422

g a g i s t e r  l a r m a c y i  znaj­
dzie korzystną posadę 

w aptece w Jaworowie 4486

o ciągn ien ia  w rze­
śn iow ego polecamy lo­

sy węgierskie Czerwonego 
Krzyża, Bazylika i serbskie 
za gotówkę i na raty od 2 
koron miesięeznio począwszy. 
Kantor wymiauy W iktor 
Chajes i Sp., Lwów, Sy- 
ktuska 8. Losy gdziekolwiek 
zastawione wyKupujeiny i od­
przedajemy te samo losy 
na dogodne raty. 4358

Przyjmę 1 lub 2 studentów 
z wyższej klasy ginniazynl- 

ncj. Fortepian w domu. Bliż­
sza wiadomość, Lwów, Wro­
nowska 17 I piętro, drzwi 5.

1 '4510

Korzystna posada dla magi­
stra do objęcia u mnie. 

Zygmunt Gogela Bóbrka. 4518

J31.o *

p o l e o a :

© f l w y  do  m a s z y n ,
& * a sy  do  m a s z y n , 

S i s i a r o w M I a  do o s i i 
do m a s z y n ,

{ R a e M y te i  do s z y c ia  p a só w , 
ŚffSifeyj 5 n i t y  do p a só w , 

Wasalim;,
TSłinsffitsi n a  w a lc e , 

Ł ó j ,  1 '1 'iu i  n a  s k ó rę ,
S Ż p & K , 4243

( b i i s r ty  do m a s z y n ,
W ę ż e  k o n o p n e , 

L a t a r n i e  s tu jo n n e  n a  n a f tę  
i o liw ę ,

“ ' o i a i i y  do m ię s a  i m le k a , 
O t e c ę g i  do p lo m b o w ali. 

K «  n e w e c a K l n a  n a l t ę  i o liw ę , 
( M w i a r U i  do  m a s z y n , 

© i S w I a r K i  do t r a n s m is y i  
L a k i e r  do u p rz ę ż y , 

C a e r j t l d i o  do u p rz ę ż y , 
S K o r a i i  irc h o w o , 

S z c z o t k i  do k o n i  i  do 
p o w o zó w ,

G  . l i l i a  p o w o z o w e , 
a tg '1 'Z

do  g rz y w , 
S i i i a w i k l  o g ro d o w o , 

ffiydrouetsy,
• I c i n i a U H  

W i a d e r k a  do  p o je n ia  
k o n i  i g a s z e n ia  o g n ia , 

J* o c H io i5 i!Ś e  sm o ln e  i n a f to w o  
F l a c l a t y  n ie p rz e m a k a ln e  

n a  w o z y  i s t e r ty ,  i tp . itp .

ojzy Hlibner
Lwów, R yn ek  38.

TOJ, AUCS Y CIELSKA AGEN- 
!_•£, s Heleny z Jordanów 
Biernackiej, Długosza 3. 4522

2 pokoje, nyża, kuchnia 22 
zł. — 3 pokojo, nyża, ku­

chnia 28 zl. Kleparowska 5.
4521

UCZNIOWIE znajdą najlepsze 
umieszczenie wraz z opie­

ką i pomocą u wytrawnego 
pedagoga. Bliższa wiadomość 
w biurze u p. Gawlikowskiego 
ul. Malicka, 1. 10. 4523

P o t r ż c i s t j j ę  zaraz pokoju 
* umeblowanego z usługą. Zgło­
szenia pod „profesor" do ad- 
ministaeyi. 4572

. <5>,

N fe  %f». <  /y

J °

O tu d o n e i lub panienki znaj- 
^  di\,umieszczenie Szeptyc­
kich i ł  A. I piętro, drzwi IG.

4527

Hoisl Falski ” ”  £
zbudowa­

ny i po euro­
pejsku urządzony, pokoje od 
1 k. 60 h., z usługą i fiakrem 
hotelowym. Właściciele A. Za- 
krzyezkowscy, restaurator ko­
lejowy w Dębicy. 4503

lUjjaJiiteSŁ we wschodniej Ga- 
•'■licyi 20 kil. od stacyi kole­
jowej. Pola omego dobrego 
150 m., łąk 50 m , lasu grubego 
dąb, brzoza, grab, oct. 120 mor­
gów. Wskutek stosunków fa­
milijnych jest do sprzedania, 
bliższą wiadomość udziela p. 
Janiszewski w Kołomyi ulica 
Sobioskiogo 1. 70 4570

toosasii% K ję studentów z I.
mb II-giej klasy gimnazyal- 

nej z calem utrzymaniem ul 
Chodorowskiego 1. 4 u właści­
cielki' 4571

P E N S Y 0 N A T_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  d la  ch iopców

Prywatne kursa
g im n a zya ln e  i  realne, 

zbiorowa nauka dla prywat, 
wszystkich klas gimn. i real.

K o r e p e t y c y e
d la uczniów  pub  licz. g im naa. j roaln.

Doeuz- |wstea flu I. ki. sztdł Jreflh.
ku r s  przygo tow aw czy .

Do c g g  dojrzałości gimn. i real.
krótsze, i ułuzSze kui'sa.

P i e r w s z e .  k L  g i n l .  i  r e r l .  
zbiór. pryw. nauka od 8—1 r.

Uczniowie, przepadli 
p r z y  o.gz. wstęp, do I k l .  m o­
gą po roka  składać egzamin  
wstęp, do k l. II. R ozpoczę­
cie nauki d. 5 w rześnia.

A. S trzeleck i, 
b. naucz. Gimn. i Szk. roaln. 
Zielona, 5 I. p. (stacya tramw. 
olek.) 3—G po p .— Listy winny 
zawierać markę na odp. 4634]

n a j l e p s z a ,  4242

Mas? woskową
«r*»iwi—— MunM

na podłogi
i  prawdziwą

l a s ?  franemą
na poeadzki

poleca

Lw ów, R ynek  38.

Jagiellońska 22.
P r z e p r o w a d z e n i a

w patentowanych, uchylają-

"4r •Ja "Jr "tir "tir "tir "tir "tir "tir "tir "ti, "tir "tir "tir "tir "tir A1A

jedyne w kraju pismo codzierine

i lu strow ane
przynosi najnow sze w iadom ości z kraju 

i ze świata.

I D w s  f e l j e t o n y  1
WIEK XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera te legram y  z  osta­
tniej ch w ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzenia M o w a m i rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilusirncyj.

jest najtańszem pismem codziennem w całej Poisr.e.
Prenumerata miesięczna wynosi: 

we Lwowie 1 koronę — ua prowincyi 1 k. 50 li. 
E gzem plarz 5 helerów.

A d r e s  : Wiele X X ., Lwóio, Chorcżesyzna
l. w

iS i

dp kiy kźAkkk 51,. kżktiRk.ikkykś-k.A a s  m k n  R.n m  h a  v:r•e-ye Jf* zt* jf. jjy ISJ-ę

Knrs g ie łd y  w iedeńskiej
Z dnia 25 sierpnia 1900 r.

linrsa wszelkich akeyj i różnych lo­
sów, notowano są ,od  s z t u k i "  w walucie 
koronowi j

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .

Rfcnta papierow a • • • • »
H enia sreb rn a  , • rA* * , * *
Losy z roku 1854 po 250 zł. m k. 40,o .

18C0 po 500 zł. wfi, D0/o .
* 9 1800 po 100 zł. 5°/o .
* * 18G4 po 100 zł. . »

reprozento wanycłi.
P eu ta zło ta wol. od pod. 4»/o za  100 
K enta w olna od pod. 4°/o za 200 ko r. . 
K enta inw ost. au str, 3V*°/o 200 k o r ..

O M Igacyc
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł, 4°,o . 
Kol. Cesarzow ej E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°/o 
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa za lOOzł.

6V*°/o............................................................
Kol. Arcyks. R udolfa w w a l  kor. wolne 

od podatku  za 200 ko r. 4°/o . .
K olej K arola L udw ika po 200 zł. mk. 

(oBtempl. akcye) 5°/o . , i

Kol. Arc. A lbrechta *a 300 zł. 5°/o 
n w złocie za 200 zł. 5°/o . . ;

Kol. bukow ińsk ie  lokal, za  200 koron
4 ° /o ..........................................

Kol. g a l. K arola Ludw ika za 200, 100 z l.
W o ............................................

Kol Iw ow sko-czera.-jaBskiej % r .  1894 za 
400 kor.3o/o

p ła c ą  ż ą d a ją

57.05 97*85
97*25 97-45

171* — r s  —
133*— 134 —
160 — 103 —
193 — 195 —

Izio państwa

110*90 117-10
97 75 97*95
83*90 84*10

53* - 94 —

112*00 113 GO

117*— 113*—

94*45 95-45

421-50 422.50

(kolejowe).

93*40 94*10

95*25 9G-25

94*80 95 30

94*— 95.—

J ł H i l g  i> A ttN & w n  k r a j ó w  k o r o n y  w ę ^ ie ra K ie i

Węjf, * ło la  reiiłn  za 100 ti, i n[o, i 
m w * w wgl, kor. za 200 t l  
.  o b i  o . . . .
, ko r p .u iop . ■4l/»0/* 100 *

W ęg. b l  op r. le g n l Ciay nv I0» at. 4 |
# pożprem iow a za lob  z l  •
0  m » 50 «ł. •

l i m f  p n M » « » ; w ,  | > o ( ; « z k i .
Po*. kiB j. Hukowlny ■ r . lHpił łoa. ■*

2(10 ci. k o r . 4"/o • •
D ukow ińskle obi proplhńoyjn* los. oa

J00 *ł. 6 ° / o ........................................
(Jallc, i>o*. k ra j . » r .  187B ba 100 s i.
Cłallc. puż. k ra j . * r .  IKWi *a 200 k o r. 4'',o 
(ła lic . ob llg . p rop lu . * roku  1H8U, ba ldfl

r.ł.4”  ..................................................
P ożyczka p re m io w a n i. \V iotiniu« r .  l i i / i  
Pożycakn liilusta  I id o n a  « roku JHiHj m

KIO ul. 4 'V « ) ............................
K enia w ioska *i\ 100 k e r. 4'Vo , ,
Pożycekn bu ł^araka  » r .  lMU2 «n loO •(. 0łV̂

* n « d « w r o e .  O iiiiR , l i łp o ł  i 
( z a  1 0 0  » l.  N o m .) .

A uslr. s a k i. k red . s ie iu . Jus. w 60 lat 4'»,Vi 
IJuUorrlńskl »nki. k re d . »1eiil. lo s . ,

JoH i'';o .
U»1. Akc. bw ik b lp . 10°/u prelłi. lo s. 6,ł/ t  

m m a m ^0fl* Ń) )»t 4,/*f,,o .# ,  » » * bO lat «a 2<łU
koron 4"/t) . . . . . .

(JkL T ow. k red . eiuni. 4°/u Jus. f»d bi8 .
m m » w 0̂ri* *11'! ♦

.  ,  .  Bu.ro .
9 9 9 9 4n/o na yilO k o r . .

Uanku* k ra jow ego  11U Oulicyl i lodom .
4V»°/o 61V* lu t aw ro ine 

Haliku k ra jów , lun. f>7'/n l«t iea 2 0 0  ko r. 4'V«
Banku k ra jow ego  oblig . kon ion . ii em . 6*Y«
Banku k ra jow ego  ob lig , kom un. H em . 42 

la t sit 200 k o r . 4V»“/0 . .
B anku k ra jo w eg o  obligac. kom un 4. em 

45-le t., za 290 kor. 4°/« . . ,
Haliku k ra jów , ob i. kol. los. aa  200 kor. 4“/a 
A ustr. w ijgiersk. banku 401/* I*1 los. I 1’/®

O b l ig a c j e  * p r a w e m  p le r w a j te ó s łw *

zu 100 zl. n o m .
Kol. JłWów-Cser.-JaKBy . * r .  1HHA sa  BfHł 

t\.  4°,u m niej 10"/o 
K olei Lw ów -C*eni. z r. 1884 su llO O sl 4°/b 
H al. ko l. lok . w seliodn, b»100 i i .  4"/v 
G al. W ęg . bO'el em . 1H70 sa  2 0 0  s l. 6^/e 

.  1878 za 2 0 0  s l. 5,ł/*
_ .  .  .  1987 eh 2 0 0  s ł. 4'Vo

w ę g ie r s k i e j

,115*15 11535

90-60 00*80
98*— 98*7<!

139 25 140.25
158*50 100*50

— • —

94 75 92-75

1 0 2 * - 4 0 3 --
—-

91*—■ *>l-£0

95.20 96.20
121*50 122*25

88*50 89.50
—.—-
95.70 96.70

ll s ly (U użuo

94.20 95.20
103.20 103.70
9 5 .— O-. 40

109.50 110.—
08.50 09*50

90.75 91.75
90 60 91.56
02*— 02-75
01.50 02.20
80.70 90-10

99.20 100.—
02.— 93_

100 50 101 50

99.75 100.75

93*— 0 4 - -
03__ 04.—
96.50 99.60

y3 —
1 0 3 '.-  
103* — 

92* —

87'25
93*75

103 60
103 25 
92.®

J tń ż i ic  Eosy.

238.— 24 0-—
234*— 235*59
350.— 370.—
250*50 263*—
235 — 237 —
3 7 0 . - ---

180—
73-75 74.76

iue*2& 107*25

12.80 13*80
384.— 387—
124.— 126*-

63.— 64.—
71.25 72*25
46.50 49*60

126.— 128.—
131*— 133.—

42*25 43.25
20.75 21.75
63.— 65* —

170*- 173*—
60 25 02.25

288* — 193.—
1 5 0 .-

379*— 381—

a) L o s y  p r o c e n t o w e .  
Anstr. ssakł. k i .  z . obi. p r. b r. 1880 8‘V*
, .  .  r .  IHHUU-Jo
Jov ł. ie g .  lin Ouimju 100 al. m k . 4 v» . 
Ireg u lo w aiiio  D unaju z 1870. H'OzL5'Vo 

Banku kip. po ino  z l  4%  .
Pożyczka 111, T ryontu IOO s ł .  n tk . 4Vi''/o 

» III. ,  5U cl. 4<V«
Pożyczka ueib . p reu t. po 110  f ran k . 2l/s 
7 u recki u nh i. j-fom. UoteJ. po 4110 Cr.

b) L o s y  b e z  p r  o c o n t o  w( 
l»iidn|.pa*t»Aiiklłi (HnulMuni / l .  •
Kakl. k red . d la  1*. i v. po Ino ąf. . .
(Mury 40 *ł_ ink . . . . . .  
P o zy c ik a  111. Itisb ruku  20 <i, .  ,
1-Otiy nt. K rakow a 20 *(. ,  .
1’oiyiiBkw 111. 1/iiliUny 20 « ł.’ , ,  «Ulen 4(1 ai. t t
PalK; 40 u l  m k. . . .  *
Cir.oiw. k ioyżii ann tr. łuw . 10 «i. .  #
l /.oiw. k tz y ż a  wł-g. Ui\r. i> *t. ,
lamy fund . a ru . Uudulfa 10 *(, t  .
l i t  Inni 40 a l. mU. . . . .
1'OŻ Hjilchlil g sk a  20*1. |

„ iłuuo is 4u «t- m k. . j
Pożyczka m . t J i a i i i j n a w 20 
WaMnlfOna 20 *(. m k. . . .  <
Losy kom unalne m . W iednia z 1374 r.

A l i c y o  p r z e i l i i lę b io r i i tw  t l l f > i , | i « r |g ^ y ę ł l .

OukuTT. kot* ok . (akc. p lu rn .)  20(ł»<. =
400 k. , . . . 890*— 410-—

9 0 u (akc. Bitki.) 2 0 0  i t .  =
400 k\ . . . . 284 -  ——

iivi«*ł póiii.-ues. F erd . 1 0 0 0  »t. m k. =
2 lun k ....................................................... G 110 .- 6130.—

9 1>wńw-(.‘*er« .-Jasny  2 0 0  *1.= 4 ()U k . 528*— 53i>*—
9 w iutliotlu .-gsnc.-lok. 200 z.=--=24U0k. 392.— 400.—
9 państw ow ych 2l}ll s t. er. = 4 8 Q k , 647 25 G48‘25
.  poi u ilu lowuj 200 z. 5 i iO L = 4 8 0  k. 109-75 110.75
9 w ygler. galio . f. 200 *1. = 4 u G k ,  406 .— 407’—

A l 4 C y «  b u l ik ó w  ( * a  s z tu k ę )#

Haliku Angin auBtr. 120 *ł. • • • 276*50 277*—
P eas t. banku łm iidl. 500 t\. .  • 2585-— 2590.—
Zflkł. k re d . d la  li and hi l pr*oiu. p. u l . .  657*50 658*50
W ęg. ban k u  k redy t. 2 0 0  i ł  .  .  • 678*-' 68 0 -
l i f l .  u»UHtr. tow . enk. GOO e l. . . 1405.— 1410.—
G al. banku M pot. 2 0 0  al, • . . 640-— 644*—
w 9 d la  hand lu  i pr*oni. 2()() «i. 856.— 364.—

itHiikii d la  k ra j .  ko ronnych 200 •  415*75 410,75
.  Auntro-w yg. 0 0 0  sił. .  . 1703. -  J706-—, K w ląsk. (Unlonhauk) 200 • 551.— 652.—

C zesk. banku  s w ią ik . 1 0 0  Hł, 268,50 269.50
ŹW naioemikn bssnka 10 0  s l. 259*— 260 —

ABtCjr© przedsiębiorstw prsemyslowycłi.
Galio, kiirpao. n s f t .  tow »r*. 600 kof.
A ustr. Tow . g ó rn lc ie  A lplne 100 s t.

€ 950.— 970 -
# 4 5 2 .— 453 —

P rask iego  Tow . żel* u . p rae tu . 200 1850.— 1860*—
Hchodnica 500 kor................................. 1620. ■ 5660 —
T ureck ie  ■**■*. ly ton low . 200 f r . p®r. u li. 286 50 2 8 7 . -
T rl/all iow . kop. w ^gla 70 * ł. j  . • 453*— 460.—

* V  n  1 d  t y .
D ukat ce sa rsk i . • .  • « 11-44 11*48
A ustr. w yg, 8 gu id . EłoU r a o a tU . 11 *40 11.44
20-frnnków ks 19*30 19*32
20-inarków ka • • * • . • 23*62 23-7)
R ussy jsk l p 61b ii|ierya( . • -  *_
N iem ieckie bankno ty  sa 100 m arek • 118.30 118,59
W łoskie bankno ty  *» 100 Hł . » 90*60 90*70
H ubie. .  • • . • 2*55V« V  5G1/ '
Houvereuy. » • .  , • 24«13 24-24

Berlin, dniu 25 sierpnia
P o .n , llBly E.BUWII. 4 p ro o .8 9 ry »  6 - 1 1  

M'/i proo. .
,  .  .  U p oc. S o r j .  i . .

1'iibii. ltBty r.M tow . I  proc. • • • .
,  • .  8 '/ i  proo. . .  ,

I’obu. o tilfg .ay e  provr. 8 '/ .  proo. • • •
liub le  ( I D O ) ......................................... . . . . .
Auiitr. bnukuotj (100) . .  .  >
I.iBty MKBla rn Król. 1’o ld l, , '  i  pi.A- ■' .' ,  6& flO

. -JP 1

W arszaw a, dniu 25 sierpnia:
M aty ilkTłtdno KrAl. Polflk . du*a .

,  . . .  o ro b n i ,
Iuib. i’o ł .  I rem . ■ ru n u  1881

. . .  .  1883 . ‘Ą
tllil. pre) Ilauku B .lucbecklego .
l.lmy «iiBt. Tow . k red . ileiOBk. d n i ,

....................................................  drobn#
9 9 rniaata W araaaw y se r . VU# #
.  ! .  .  •  <’/•  proo- , ,

P etersourg, dnia 25 sierpnia;
BosylBka p o ły o ,k a  p ren i. ■ r .  1881 

.  . » r .  1888
l.laty , w t .  Tow . k red . a leo i. Kr. polak.

.  .  ro sy jsk ie
_ klJOWBkla . ,

w ileńskie .  #
c im rk o w ak te , ,

* chersońsk ie  . .
k iiu r* K -tau ry 4 * .

, 100*90 
,  92*70

> • 82.25
< . 100.30 

91*90 
90.90 

n . 216.3) 
84*61)

99.20
88*80

3 0 4 --
564.—
210.60

97.40

93.65

816. - 
8 5 8 .-  

98.28

95.Vi
96>/»
98.»/i

100*-
90.50

Nakładem Dpoilu wydawniczej we Lwowiy, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządom Z. H alacińsiaego.


